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„ N a s i” korespondenci
Ż y d z i  i n f f t r m u  ą  o  P o l i s a

K O L C E M *

W  dobie obecnej centrala 
wszechświatowej akcji żydow ­

skiej ześrodkowała się w A n ­
glii, głównej s edzibie leaderów7 
syjonizmu i wypływowych uchodź­
ców  z Niemiec. Społeczeństwo 
angielskie jest na ogół zupełnie 
nieświadome całej grozy zagad­
nienia żydowskiego w Polsce i 
W ^ eh  centralnej i
wsc niej E u iop y  i jest pieczoło­
w icie ochraniane pa-wm rząd b ry -

Przy  Pomocy rygorystycz- 
ogran czeń em igracyjnych 

ńd masowegc napływu żydów z 
fioni/nentu. Poza tym  uczucia 
demokratyzmr i wolności osobi- 

ej są głęboko zakorzenione w 
■Tołec reństwie angielskim, spec­
jalnie czułym  na wszelki przy­

mus stosowany do jednostek.
W  tych warunkach nabiera 

wagi rzetelne inform owanie A n ­
glii o istotnych nastrojach i dą­
żeniach narodu polskiego, oraz 
Polski o nastrojach panujących 
W Anglii. Tymczasem najw aż­
niejsze placów ki w  tych dziedzi­
nach są W rękach żydów, a w 
najlepszym razie w rękach ludzi 
żydowskiego pochodzenia i o w y ­
bitnie pro-żydow skich  tenden­
cjach. Siłą rzeczy inform atorzy 
ci, przy najlepszych nawet z ich 
strony chęciach, nie mogą pozbyć 
się stronniczego oświetlania 
spraw na korzyść żydów.

W ystarczy chyba poniższe czę­
ściowe zestawienie:

1) Korespondentem  Pat*a w

Londynie jest żyd, słynny p. Ste­
fan Littauer, znany ze swych wy 
wiadów z Bernardem Shaw, treść 
których była przez tego ostatnie­
go kategorycznie zaprzeczona. P. 
Littauer jest w Diiskich stosun­
kach z żydowskim i organizacja­
mi w Londynie. W obec okolicz­
ności*', że jednym  z głów nych za­
dań korespondenta Pata w L on­
dynie jest odpowiednie oriento­
wanie prasy angielskiej, narodo­
we sympatie p. Littauer a nie­
wątpliwie odgryw ać tu muszą 
poważną, a dla sprawy polskiej 
niewątpliw ie niekorzystną rolę.

2) Korespondentem w  Londy­
nie organu „O zonu" „G azety 
P olskiej" jest żyd p- Florian So­
kołów , syn jednego z na jw ybit-

®  W  a  g  O  
d l a  P a ń
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Jaki lest program „naprawiaczy”?
Dornia specjalisty od odczytywania szyrdw

B ra k  w iz ji , a ciekawe szc ze g ó ły
W związku z inform acjam i, ja ­

kie nie dawno podaliśmy o „N a- 
brawie", otrzymaliśm y od szere- 
W  Czytelników7 zapytania na te- 
mat, jaki jest właściwie program
*«Naprawy“ ?

Ę spytani a te w praw iły nas w  
duże zakłopotanie. Odpowiedź bo ­
l e n i  na pytanie —  jaki jest pro­
gram „N apraw y"? —  nie jest ła - 
",v ' W obec tego zaczęliśmy zasię- 
S&c inform acji od ludzi, obezna- 
nych ze stosunkami polityczny- 
rtIj W Polsce. W szyscy jednak 
dawali nam odpowiedzi wym ijają 
će lub też tak nieokreślone, że 
P° rozm owie nie wiedzieliśmy 
Wiele w ięcej, niż przea rozmową. 
Wreszcie zwróciliśm y się z tym  
^^tfytaniem do jednego ze specja-

który celuje w  oaczyty w a- 
o iu  i szyfr ów  I tu dopiero otrzy­
maliśmy inform acje, którym i za 
pozwoleniem  naszego rozm ów cy 
chcemy się podzielić z naszymi 
czytelnikami. Przez lojalność dlań 
zachowujem y form ę największego 
objektywizm u. Nasz informator 
m ów ił:

—  Proszę pana, sprawa nie jest 
tak trudna, jak się pozornie w y ­
daje. Znałem szyfry, które było 
°dczytać o wiele trudniej. P ro­
gram „N apraw y" można odcyfro- 
Wać, byleby nie przywiązywać 
Nadmiernej wagi do wszystkich 
e*iuncjacji i poglądów  w yraża- 
Nych przez poszczególnych „n a - 
Pcawiaczy". Trzeba raczej pa- 
trzeć na to, co poszczególni „na­
prawiacze" robią i metodą Sher- 
°ck Holmesa wycłąnąć z tego 
°ńsekwencje logiczne.

POLITYKA
ZAGRANICZNA

.Zaczm jm y °d  polityki zagra- 
mcznej, „N apraw a" ma wyraźne 
[y,‘n°wisko antyniemłeckie Pod 
w}m Względem niektórzy ,napra- 

.J3C7,e‘ mają dosyć duże zasłu- 
ż ’ ^ m y choćby w ojew odę Gra 
PrzS* lC"8°  na Górnym Śląsku
ston CZ'?nił się on w Pewnym  
, \ n 1J do spolszczenia przem y- 
jed g^rn° śląskiegc Upraszczając
jąc f  z’oytnio sytuację i działa- 
r02 r°dkam i mechanicznymi, nie 
na .nil.at konieczności stworzenia 

JNia ideowego w  m iejsco- 
przez sPoleczeństwie polskim, 
Sand C°  utatwiona została propa-Q n . _ __ - _ i :  * - — anarodowo -  socjalistyczna. 

V aPrawiacze“  c, - ;i  *" , no nCfń
°d  mrzonek

daleci dziś są na ogół 
federalistycz-

nych, w które ongiś niektórzy z 
nich wierzyli. Natomiast do dziś 
jeszcze nie doceniają niebezpie­
czeństwa komunistycznego, ca 
przejaw iło się m iędzy innymi i w 
chw iejnym  stosunku do sprawy 
ZNP.

SPRAWA ŻYDOWSKĄ
W  sprawie żydowskiej ustępują 

zwolna ood  naciskiem opinii pu­
blicznej. Dziś już uznają szereg 
postulatów, wysuwanych przez 
społeczeństwo polskie. Czynią to 
jednak nieraz z dużym zakłopo­
taniem i powściągliwością.

USTRÓJ PAŃSTWOWY
Pogląd ich na ustrój państwo­

w y jest całkow icie eklektyczny 
Przypomina dom, stopniowo prze 
budowy wany : dobudow yw any po 
zbawiony ogólnego pianu, nie wy­
kazujący wybitnych ceeh piękna, 
ale za to w ygodny dla jego miei 7. 
kańców. „N apraw iacze" n ie  lubią 
systemu parlam ontam ego, mimo, 
ie  w  zasadzie go chwalą, gdyż 
niejednokrotnie okazał się on dla 
nich domem może bardzo pięk­
nym, ale n iew ygodnym  do zamie­
szkania. G dyby dzisiejsza ordy­
nacja w yborcza była bardziej po­
pularna w  społeczeństwie, „na­
prawiacze" byliby  niewątpliwie 
gorącym i je j zwolennikami, gdyż 
posiadając rozgałęzione stosunki 
w biurokracji, m ogliby się nią w 
sposób dogodny posługiwać.

USTR'
GOSPODARCZY

Jeśli chodzi o program  gospo­
darczy, program  „napraw iaczy", 
jeśli można się tak wyrazić, to li­
beralny etatyzm .; Z wychowania 
ideowego .naprawiacze" są libera 
łami gospodarczymi. Dłuższe jed ­
nak przebywanie nieraz na w y ­
sokich stanowiskach w  admini­
stracji państwowej nauczyło ich 
cenić wygodne strony interwen­
cji państwowej. Dbając o popular 
ność szerokich mas, „naprawia­
cze" są zwolennikam i reform  spo­
łecznych, nie idących jednak za­
nadto daleko.

BRAK WIARY
Program  jako ludzie praktycz­

ni, um ieją przystosować do zmie­
nionych warunków społecznych, 
a zwłaszcza politycznych. Sze­
reg szczegółów program owych 
wykońszono z dużą inteligencją 
i znajomością rzeczy. Brak jednak 
temu program ow i w izji ogólnej,

która by  mogła porwać masy; 
brak również „napraw iaczom " 
tej silnej wiary, któraby mogła 
zapalać innych i poryw ać do czy- 
nu.

niejszych działaczy syjonistycz­
nych.

3) Korespondentem „Kuriera 
W arszawskiego" w Londynie i 
korespondentem A- T. E. jest w y 
chrzczony żyd p. Bauer -  Czar- 
nom ski,

4) Polskim korespondentem 
szeregu pism angielskich jak np. 
Manchester Guardian, ... Daily 
Chronicie, jew ish  Herald, jest 
żyd p. Joel Cang.

5) Korespondentem polskim 
w pływ ow ego „Daily Herald‘u “ 
jest wychrzczony żyd p. Jerzy 
Szapiro.

Można dodać nawiasem, że 
również i w W iedniu Pat ma k o ­
respondenta żydowskiego po­
chodzenia, m ianow icie p. Euge­
niusza Hinterhoffa.

W  powyższych warunkach nie 
należy się zupełnie dziwić w zra­
stającej w A nglii sympatii dla 
tak „straszliw ie" prześladowm- 
nych w Polsce żydów. Każdy 
najm niejszy nawet incydent p i­
kietowania sklepów żydowskich 
lub wprowadzania paragrafu aryj 
skiego w  stowarzyszeniach jest 
opisywany jako „pogrom ".

Dopóki nie nastąpi oczyszcze­
nie atmosfery w  tej dziedzinie, 
dopóty opinia świata angio-sas- 
kiego, na której niewątpliwie 
nam zaleźać powinno, nie będzie 
dla narodowej sprawy polskiej 
życzliwa lub co najmniej bez­
stronna.

TAJEMNICZY
A u m s

W kronice sportowej ±,Ex- 
pressu Porannego“ z dn. 30.1. 
czytamy m. inn.,

'...że AZS osłabiony bra­
kiem dwóch reprezentantów 
Mirowskiego i O s t a ń  k 0- 
w i c z a,

...że przewodniczyli  ̂ pp. 
Szempliński i O s ł a  ń k 0- 
w i c z,

mierczak —  wszystko jest cal 
kiem słuszne, ale trzeba pu­
bliczności dać możność poz­
nania autora notatki, który 
podpisuje się tajemniczymi 
literami „C z O s  t . ‘ 1 du­
rzy specjalną sympatią Ostań 
kowicza.

WYMOWNY FAKT
Dwóch opujszkuw W łady­

sław Turski i Wacław Jóź­
wik, osadzeni, na skutek licz­
nych wyroków w areszcie 
gminnym w Białobrzegach 
(pow. łukowski) — wyła­
mali w celach kraty i zbiegli.

Zorganizowany pościg oka­
zał się najzupełniej niepo­
trzebny, gdyż więźniowie po

...że Polonia posiada pierw- upływie nocy sami powrócili
szorzędny zespół szablonuj. 
Szempliński, Suski Zabielski, 
O s t a ń k o  w i c z  i Każ­

do aresztu — oświadczając:
—  Najlepiej jednak w wię­

zieniu.

Pod wzgórzem Kirtiklisa
S z tu k a  selekcji

Studio ląc pod wzgórzem Kirtikli-j 
sa cennik nasion selekcyjnych, zasta-] 
nawiałem się nad zagadnieniem ra-1 
sowego antagonizmu, t. zw. sanacji 
i narodowców w najszerszym tych 
określeń pojęciu. Doszedłem do prze­
konania, że w wielu wypadkach an­
tagonizm ten jest głównym credo 
wielu przedstawicieli obydwu kierun­
ków.

— Z kim mam przyjemność? — 
„Zwalczam sanację” , odpowiada je­
den z takim samym przekonaniem. 
„Precz z endecją” , twierdzi drugi.

Wielu zaciekłych narodowców do 
żadnego obozu formalnie nie należy, 
gdyż wobec panującego rozbicia, ma­
ją również rozbite serca i zasznuro­
wane portfele na wszelkie wydatki

Pod grozą rzeźnicktego noża
Ta jn y ubój na W ileńszczyźnie

W sobotę zgłoszony został wnio 
sek posła Dudzińskiego o zakaz 
uboju rytualnego. Szereg cieka­
wych informacji o rozmiarach 
tajnego uboju znajdą Czytelnicy 
w poniższej korespondencji. 
WILNO, 2. 2. (Kor. w ł.). Na 

przedmieściu Wilna w nocy słychać 
spośród bezładnie stłoczonych, dre­
wnianych budynków beczenie owiec. 
Nikt nie domyśla się, ie  za ściana­
mi starych bierwion w tej chwili 
funkcjonuje tajna rzeźnia. T , kich 
rzeźni, na mniejszą, czy większą 
skalę mamy w Wilnie dziesiątki. 
Przeważnie znsjdują się one w dziel­
nicy Snipi&zki, w końcu ul. Wiłko- 
mierskiej, lub też na Nowym Świę­
cie, przy końcu ul. Beliny.

MELINY
PRZESTĘPCÓW

Niskie, drewniane domki, w któ­
rych odbywa się tajny ubój, na wy­
lotach ulic miasta, na krańcu pery­
ferii miejskich od dawna są ulubioną 
siedzibą przestępców. Obok spokoj­
nych chrześcijan, mieszka sporo ży­
dów, prowadzących j'akieś ciemne in­
teresy, maskowane ohydnie brudny­
mi sklepikami i zajazdami dla wieś­
niaków. Brudne żydowskie mieszka­
nia są ulubioną kryjówką mętów 
społecznych. Tu odbywają się libacje, 
układane są plany wypraw złodziej­
skich, tu wreszcie przestępca śdgi 
hy przez prawo znajduje w betach 
żydowskich bezpieczne schronienie.

ZA ZŁOTYCH CZASÓW 
PRZEMYKU

Na granicy polsko - litewskiej, gdy 
towar przewożono wozami, w niziut­
kich lepiankach przy ul. Wiłkom ler- 
skiej aż wrzało. W stajniach, chle-

korzenie, biżuterię nawet, w par­
tiach wartości wielotysięcznej. Za 
brudnymi stolami knajp żydowskich 
rozwalali się przemytnicy, imponu 
jący kelnerkom i prostytutkom wiel­
kimi pękami dolarowych banknotów.

Dziś, gdy KOP ścisnął żelazną 
obręczą granice Rzeczypospolitej, to 
już się skończyło. Teraz trafi się 
najwyżej jaltiś woreczek pieprzu, 
trochę kamyków do zapalniczek, pa­
rę ldlo sacharyny. Więcej z tym za­
chodu, niż zysku. Żydy przeszły na 
inny interes.

ROZKWIT 
TAJNEGO UBOJU

Mianowicie zajęli się tajnym ubo­
jem bydła, organizując go w sposób 
niezmiernie przebiegły. Gdy policja 
zainteresował* się potajemnymi rzeź­
niami w zakątkach żydowskich po­
dwórek, wtedy sam ubój przeniesiono 
w wielu wypadkach do niezbyt odle­
głych od Wilna miasteczek, skąd co­
dziennie przywozi się poćwiartowane 
sztuki.

Pomimo tego w szopach i chlewi­
kach funkcjonują potajemne rzeźnie 
na peryferiach miasta, ubijające po 
kilka sztuk bydła i owiec dziennie. 
Aby dobrze się ukryć częstokroć u- 
boju dokonuje się w mieszkaniach. 
Procedura ubojowa trwa niezmiernie 
krótko i w parę godzin mięso jest j 
ukryte. Czeka na dowiezienie do 
sklepów i odbiorców, ukryte w be- ' 
tach żydowskich, za szmatami, cza- i  

sem nawet zagrzebane w nawozie. )

GRANATOWE
iV?i"NDURY

Przestępca działalność rzeźników w

społeczne. Biedni sanatorzy nato­
miast, chociażby chcieli,1 często nie 
mają okazji zarejestrowania się z po­
wodu dziwnej nieuchwytności różnych 
związków ozonowych.

Tym niemniej antagonizm istnieje 
i należy się z nim liczyć zarówno 
przy doborze członków „Towarzystwa 
racjonalnego połowu wróbli” , jak i 
przy organizowaniu partii brydża.

Mam wrażenie, że przy umiejętriej 
selekcji, dałoby się jakie takie wyniki 
osiągnąć. Jak wiadomo, przyrodnicy 
w teorii, a ogrodnicy i rolnicy w 
praktyce, stosują zasadniczo dwa 
sposoby krzyżów aiiia gatunków w 
celach selekcyjnych: eliminację i do­
bór. Dlaczego nie mielibyśmy zasto­
sować tych metod w pracy społecz­
nej, prowadzonej dotychczas zwykle 
sposobem prymitywnym.

Każdy ogrodnik i rolnik wie, ie  
krzyżowanie łopianu i bylicy nie da 
żadnvch wyników i jest zgoła niemo­
żliwe. Podobnie be/nadiiejne będzie 
krzyżowanie kartelisty endeka % le­
gionistą o typie zapatrywań ludow­
cowych; również nie może dać wyni- 
lcu kombinacja entuzjasty narodowo-

typu le-

wikach ukrywano drogie Jedwabie, j wysQm m je r z e  mgniA z d r o w i u  p u .

btcznemu, ponieważ taki ubój, któ-

S t a t e k  a n g i e l s k i
to r p e d o w a n y  na m o rzu  Śródziem n ym
niezr.
^ała w cz°  p.0cłlodzenia storpedo-
ski ..E n d y lf  rano statek kry ty j- 
WyPorności Lezący 889 ton
Gibraltarz ’ zarejestrowany

2- 2. Łódź podwodna

PIOTRKOWIE TRYB.
n. 1 „  „ a m ,  można

Palucha, ul. Naruto­
wicza 15 m. ! .

ZaPrenumerowaó .ABC

iMało to m iejsce w pobliżu Kar 
tageny.

Z pośród 15 osób załogi tylko 
4 zostały uratowane. 11 osób za­
tonęło, w tej liczbie kapitan, jego 
żona i 2 inżynierowie, obywatele 
brytyjscy oraz znajdujący się na 
pokładzie statku obserwat >r m ię­
dzynarodowej kontroli m oiskiej 
komitetu nieinterwencji, obyw a­
tel szwedzki.

Statek trafiony torpedą poszedł 
na dno w ciągu 4 minut.

Król Albanii
w  kraju

swe; narzeczonej
BUDAPESZT, 2. ?. Jak donosi 

prała król A lbanii Ahmed Zogu, 
który przed kilku dniami zarę­
czył się x hrabianką Apponyi, w 
najbliższej przyszłości przybę­
dzie na W ęgry, gdzie zabawi kil­
ka dni w charakterze ściśle pry­
watnym.

leniu nieraz podlegają zwierzęta cho­
re, odbywa się w warunkach, więcej 
niż niehigienicznych, a mięso niejed­
nokrotnie ulega zakażeniu. Dlatego 
też władze bezpieczeństwa pilnie ści­
gają tych rzeźników. Po długiej, nie­
raz bardzo uciążliwej obserwacji, po 
licja wkracza czasami w chwili doko­
nywania uboju, konfiskując setki kg. 
mięsa. Często dochodzi do ostrych 
starć słownych, do czynnego oporu. 
Każdy policjant w walce z tajnym u- 
bojem żyje

POD GROZĄ RZEŹ- 
NICKIEGO NCtA

takiego noża, jak ten, co figurował w radykalnego z sanatorem 
dowodach rzeczowych na sprawie 
Welwela Szczerbowskiego, rzeźnika, 
który w Brześciu zamordował poli­
cjanta Kędzlorę podczas konilskowa-1 
nia mięsa- Historia brzeska może p o - ,
Wtórzyć się lada chwila. Napięcie 
sytuacji, w której ona powstała co­
dziennie istnieje, codziennie bowiem 
policja konfiskuje mięso z tajnego u- 
boju.

Według obliczeń Wilno dziennie o- 
trrymuje do 2500 kg. mięsa pocho­
dzącego z tajnego uboju. Są wypad 
M, w których konfiskuje się w jed­
nej rzeźni po 500 — 600 kg.

TAJNYM UBOJEM 
ZAJMUJĄ SIE TYLKO 

2YDZI
bo ubój jest dokonywany sposo­
bem rytualnym. Strefienie mięsa 
przy ukrywaniu, czy przywożeniu 
jest usuwane :apomocą polania 
wodą w sposób obrzędowy, przy­
wracający koszer.

Kary, nawet znaczne nie odstra­
szają chciwych żydów. Prawie każ­
dy jest karany kilkakrotnie, mimo 
to nie zaprzestaje swego procede­
ru.

TRZEBA ZAOSTRZYĆ 
WYMIAR KAR

T. jny ubój rytualny jest złem, z 
którym należy walczyć radykalnie.
Jest to wrzód społeczny, który 
trzeba wypalić żywym ogniem. Ka­
ra za uboj winna być tak dotkliwa, 
aby raz na zawsze odbierała ocho­
tę przestępcy do powtórzenia prze­
stępstwa. Nie można wystawiać co­
dziennie na niebezpieczeństwo u- 
traty zdrowi?., a nawet życia dziet­
nych polskich policjantów. Lepiej 
niech żydzi zapełnią nasze więzie­
nia, niż nasi policjanci mają zalud­
niać szpitale, i narażać życie (ms)

wiatańskiego. Zgrupujmy te cztery 
typy w inny sposób, a być może o- 
Fiągniemy wyniki dodatnie.

Na początek wybiorę trzy kombi­
nacje z pozytywnymi wynikami.

1) Endek drożdżuwy i sanator be­
konowy z legionu zasłużonych. Izo­
lacja całkow-ta i gwarancja poufno­
ści zwierzeń wkrótce wyjaśni sytua­
cję. Obydwaj osobnicy przekonają 
»ję, ie  mają jeden cel w życiu- i mo­
gą iść ręka w rękę.. na wzgórze Kir­
tiklisa po mamonę, kamfenie pomni 
kowe, kamienie żółciowe oraz me­
dale okolicznościowe.

2) Krypto-endek i sanator z musu 
dojdą do przekonania, że nie ma w 
ich charakterze i celach zasadniczej 
rozbieżności. Ideałem ich — niczym 
nie zakłócony spokój w domu, w łóż­
ku, na urzędzie i w żołądku. Obydwaj 
mają jednego „boja” , mogą sobie 
wzajemnie użyczyć środków na do­
bre trawienie i znajdą niebawem 
wspólną śc eżkę na... wzgórze Kir­
tiklisa dla ucałowania tam... woje­
wody lub jego pomnika.

8) Wreszcie bez wielkiego wysiłku- 
znaleźlibyśmy wielu „endeków” i 
„sjiatorów ”, którzy, izolowani i 
zmuszeni do kontaktu po wielu u- 
tarczkach i kuksańcach orkntacyj- 
nych, doazliby do przekonania, że 
właściwie są tylko Polakami i że ma­
ją tylko drogę, którą wskazuje... ro­
zum i serce.

Ozy chcecie więcej przykładów? 
Jest ich tyle, że trudno je wszyst­
kie jednym tchem wyliczyć, rozpię­
tość — od ziarna kąkolu aż do dobrej 
sandomierki, od kanalii aż do czło­
wieka idei i czynu. Może mi ąję tyl­
ko tak wydaje; nie jestem polity­
kiem, nie wyczyniam „przełomów”, 
ani nie hoduję „Fiihrerów”, co naj­
wyżej pielęgnuję kilka doniczek ka­
ktusowych. Knot

N a S i

Nie zn an y w odospad
s z c z y d e  d S a S ł f a ”

Ijdię b e zb o żn ikó w  sowieckich
s k a r ż y  s i ę  n a  n i e p o w o d z e n i e  s w e j  a k c ji

wienwą frazeologią, rozbili pracę an , , , .
tyreligijną i zdemobilizowali aktyw- lotnika amerykańskiego ___ 
nych bezbożników. Za czasów Bub- Angel, który twierdzi, że według 
nowa, byłego k o m i s a r z a ^ ^ ' dokonanych przez niego

odkrył lotnik amerykański
BUENOS AIRES, 2. 2. Prasa po­

daje wiadomość o odkryciu niezna­
nego dotychczas olbrzymiego w o­
dospadu w Wenezueli, w odle­
głości około 400 kilom etrów na 
południowy wschód od miasta B o- 
livar.

Wodospad został odkryty przez
Jim m y

MOSKWA, 2. 2. W Moskwie na 
stąpiło otwarcie czwartego rozsze­
rzonego plenum centralnego komite 
tu związków wojujących bezbożni­
ków.
tierka^rX e t o “ U‘dld^zvP1prLdosVa!i całe' nauczanie wiTiń.. być antyreligij- wzgórza, wznoszącego się na w y - 
S fn a s ta n S is k a  kfeminicze z wiąz- ne. Dalej , sokości 3.300 m etrów nad

f i s a w . i a  , .
cy antyreligijnej. Zasłaniając się ie- molów. 1-500 do 1.800 metrów, po

nubliki rosyjskiej, szkolnictwu nada-: przez niego pom ia-
IJczi- no charakter areligijny ood .zas jgdy row, woda spada z brzegu płasko-

poziom 
głębokości

czym  płynie z szalon# szybkością 
około 300 metrów, zamieniając 
się wreszcie w rw ący strumień, 
znajdujący swe ujście praw dopo­
dobnie w  rzece Caroni, będącej 
dopływ em  rzeki Orinoco.

Płaskowzgórze, nie figurujące 
na żadnej z map, ma kształt ol- 

pzymiej podkow y o rozpiętości 
około 250 kilometrów. Okolice 
zamieszkują wrogo usposobiona 
do białych szczepy indyjskie, któ­
re omijają jednak z daleka pslako 
wzgórze, nazywając je„szczytem  
diabła".


